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"Od tego momentu nie był
to już tylko plac budowy"

Spór o La Palmę

W TYM WYDANIU MIESIĘCZNIKA SOFA

WYWIAD Z PIWSKIM
SROCZYŃSKIM
HERBU ŻMIJ
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 Uświadamia
rzeczywistą potrzebę
pewnych korekt jeśli
chodzi o
przynależność ziem.

OGŁOSZENIE
ZARZĄDU COGNITO

INC.
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Rozmowy na SoFie - wywiad z
Piwskim Sroczyńskim herbu
Żmij

Dzisiaj naszym gościem jest
Arcybiskup Osieka - Piwski
Sroczyński herbu Żmij.

P: Dzień dobry. Witam panią
redaktor.

R: Dzień dobry, jakoże czas Nas
trochę nagli zaczniemy od razu od
pytań.

P: Dobrze, zaczynajmy więc.

R: Jak już wiemy jest pan
Arcybiskupem Osieka, który wchodzi
w skład tak zwanego Forka, ale skąd
wziął się pomysł na stworzenie tego
projektu?

P: Gdybym miał to powiedzieć
krótko: to "wina" Sarmacji. Ale
jednak, żeby to rozjaśnić nieco
bardziej, to pozwolę sobie ująć to w
kilku zdaniach więcej:
Co może sugerować już sama nazwa,
Fork jest swego rodzaju
kontynuacją. Jest to kontynuacja
wydarzeń i świata, który powstał
wraz z 3 edycją "oryginalnego"
Minecraft4Politics. Edycja zaczynała
się w połowie września 2021 roku,
zaraz później zacząłem studia, więc
niestety, nie byłem w stanie w tak
krótkim czasie zrealizować
wszystkich planów które sobie
założyłem. Później serwer
wyłączono, a moja "kariera" na tym
stołku, jak się wydawało, skończyła
się bezpowrotnie.

Mapa Kompasu



Kiedy jednak dołączyłem do Sarmacji
i zacząłem tam działać jako Prezes
nowozałożonego Instytutu Kultury
Osieckiej, gdzieś te wspomnienia
zaczynały wracać. Chciałem się
czasami pochwalić, tym co udało się
zbudować, może zabrać kogoś na
zwiedzanie z nowej Ojczyzny. Było to
problematyczne, bo miasto wciąż
było nieukończone, było miejscami
nie specjalnie estetyczne... jak to plac
budowy.

Zacząłem więc sobie je powoli
remontować, nadrabiać pewne braki,
co zainteresowało mojego znajomego
z reala, a w dawnym (i obecnym
Osieku) Wikariusza Generalnego:
Jaskra. To tak naprawdę na potrzeby
naszej tylko dwójki, zmotywowanej
chęcią otwarcia miasta jako takiego
obiektu turystycznego dla
mikronautów, powstał Fork. Ale jak
już to postawiliśmy na porządnej
maszynie należącej do Errora (za
któremu serdecznie z tego miejsca
dziękuję), jak już trochę się
wkręciliśmy w te wszystkie remonty,
to pojawiła się koncepcja, żeby
zaprosić dawnych współobywateli, a
później także innych mieszkańcow
tzw. Kompasu.

R: Nie spodziewałam się tak
szczegółowej historii, ale przejdźmy
już do kolejnego pytania. Od razu
planowane było stworzenie Forka w
oparciu o Monecrafta i Discorda, czy
w grę wchodziły też inne opcje?

P: Jak mówiłem, Fork powstał w
jakimś sensie niespodziewanie, nikt
nie planował go zakładać. Jakoś samo
to wyniknęło, na serwer w minecraft,
który jak napisałem był ziarnem z
którego to wszystko wykiełkowało,
wchodziło coraz więcej osób, żeby
pooglądać swoje stare miasto czy
wioseczkę, coś tam pobudować itd.
Ale wymagało to jakiegoś ogarnięcia,
kto dołącza, komu nadać uprawnienia
i tak dalej. Sama ta warstwa
polityczno-roleplayowa też się
pojawiła nieplanowana, chociaż
niedługo później, w kilka może dni.
Pierwotne M4P też stało na
serwerach discorda. Takie
rozwiażanie było dla nas oczywiste.
Nawet gdyby ktoś zaproponował nam
wtedy forum, to byśmy to
rozwiązanie raczej odrzucili,
członkowie naszej społeczności, po
części słusznie po części nie, uważają
fora za coś wyciągniętego z
zamierzchłej starożytności.

Tak czy inaczej, ten projekt jest
nierozerwanie zespawany z warstwą
minecrtafta, bez niej, po prostu nie
miałby racji bytu. Discord jest fajny,
wygodny, ale dałoby się go zastąpić
teoretycznie jakimś forum właściwie.
Obecnie pracujemy też nad paroma
stronami dla forka, jest już np.
wikipedia pod nazwą Kompas -
niestety... stoi pusta.



R: Jak pewnie Pan słyszał mikronacje
Pollinu  zmagają się z problemami
demograficznymi, między innymi
realiozą i brakiem nowych osób, czy
Kompas dotykają również takie
problemy? A może jakieś inne?

P: Realioza potrafi uderzyć i w
członków naszej społeczności. Co do
spraw demograficznych, myślę, że
tutaj sprawa wygląda nieco inaczej,
może nawet nie co do wielkości
naszej społeczności a do jej
realowego wieku, to raczej osoby
młode. Najstarsi z nas to studenci,
młodsi chodzą czy to do szkół
średnich czy do wyższych klas
podstawówki. Ma to zalety, ma to
wady. Z ilością wolnego czasu jest na
ogół lepiej, ale wiadomo, np.
najmłodsi członkowie naszej
społeczności, często bardziej
angażują się w warstwę
minecraftową, tekstową.

R: Skoro już jesteśmy przy tematach
Pollinu i Kompasu, to należy tutaj
zadać ważne pytanie. Kto wpadł na
pomysł integracji Kompasu z
Pollinem (wymiana artykułów na linii
Osiek-Sarmacja, przyp. red.) i czy jest
w planach rozwinięcie tejże
integracji?

P: Jak wspominałem wcześniej, plan
dokończenia Osieka, który dał
początek Kompasowi, wyrósł niejako
z mojej działalności w Sarmacji jako
Prezesa Instytuty Kultury Osieckiej.
W tamtym czasie byłem mocno
aktywny w obu państwach. 

W formie artykułów, dodawałem w
Sarmacji rozbudowane wydania
Obserwatora Osieckiego. Ale na
Kompasie prasy jest więcej -
pomyślałem - ciężko będzie mi
namówić każdego do publikacji tego
w formie artykułów, bo to wymaga
nieco pracy. Spięcie tego na
discordzie wydawało się dobrym
pomysłem, na sarmackim discordziej,
pojawi się coś mniej lub bardziej
ciekawego, podkreślającego rolę
Sarmacji jako bramy łączącej, wtedy
w związku z moim udzialem
aktywnym w obu inicjatywach, oba
światy.  Więc chyba za czasów
Benjamina na stanowisku Kanclerza,
zaproponowałem mu, żeby utworzyć
u nas salonik IKO, spotkało się to z
aprobatą władz.

Niestety gazety, które pojawiły się u
nas od tamtego czasu, nie są wpięte w
system IKO, więc nie ślą swoich
numerów aktywnie do Sarmacji,
może w sumie warto byłoby tą listę
zaktualizować, prenumerowaną na
serwer Discord Księstwa. To tak jeśli
chodzi o próby rozwinięcia integracji.

Ale jeśli ktoś ma jakieś pomysły, jak
ciekawie można byłoby na tym polu
rozbudowywać połączenia pomiędzy
Kompasem a innymi częściami
Pollinu, słucham uważnie. 

Za to co do integracji nie związanych
z prasą, jak tylko Tenir uwinie się z
jednym projektem, za prace nad
którym chciałbym mu serdecznie
podziękować, najpewniej podejmiemy
starania o integrację ze Stemplem.



R: W Pollinie mamy zawody
międzynarodowe w piłce nożnej,
znajdzie się pewnie jeszcze parę
inicjatyw, które pomogą nam
zintegrować Pollin z Forkiem.
Wróćmy jednak do pytań. Jak to jest
nadzorować takim projektem? Z
pewnością różni się to od posady
władcy w Pollinie.

P: Oj, dużo by gadać. Na Forku jestem
zarówno Arcybiskupem Osieka, czyli
władcą jednego z Państw, a tam moje
obowiązki są pewnie jakoś
porównywalne z tymi znanymi z
innych części Pollinu, do tego buduję
tam też sporo rzeczy w Minecrafcie
w wolnym czasie, ale to myślę, że nic
nadzwyczajnego.

Jako Headadmin projektu,
opracowuję min. takie inicjatywy jak
system walki turowej, system
ekonomiczny, przywołuję do pionu
graczy od czasu do czasu. Z roli
głównego admina, mniej lub bardziej,
zrezygnowałem w ostatnim czasie po
jednej wymianie zdań, gdzie
zarzucono mi, że wykorzystuję
pozycję głównego admina, jest to
oczywistym pomówieniem i
nieprawdą, a żeby to udowodnić, poza
argumentami z przeszłości,
postanowiłem pokazać, że spokojnie
oddam pałeczkę ostatecznej instancji
komu innemu. Wciąż jednak mam
wpływ na rozwój długoterminowy
serwera, wciąż zajmuję się sprawami
technicznymi na discordzie. Po
prostu teraz jest się do kogo się od
moich decyzji odwołać.

R: Wspominał Pan, że cały Kompas to
skutek Pańskiej działalności w KS, ale
jak tam w ogóle trafiłeś?

P: W październiku 2022 roku (1922
rok czasu edelweisskiego, przyp. red.)  
znów pojechałem na studia. W
wolnym czasie, w przerwach
pomiędzy nauką i piciem piwa, nie
było nic do roboty. Laptop, żadnych
gier by nie uciągnął, przypomniałem
sobie, że lata temu byłem moment w
Sarmacji. Postanowiłem zajżeć,
zdziwiłem się widząc, że gdzieś znikło
kilka prowincji, że pojawił się
Hasseland. Ale myślę, że po
doświadczeniu arcybiskupowania, się
całkiem nieźle i szybko odnalazłem w
Sarmacji, wbrew niektórym głosom,
jedno od drugiego nie różni się tak
bardzo.

R: A propos różnic. Czy Pollin i
Kompas to podobne projekty, czy
jednak są to dwa różne światy?

P: Zamiast forum mamy Discorda,
ważną, wręcz integralną, częścią
doświadczenia jest serwer Minecraft,
co sprawia, że wszystkie nasze miasta
dają się zwiedzić, dają się dotknąć i
tak dalej. Jest to bez wątpienia spora
różnica, ale sądzę, że to jedna z
możliwych dróg rozwoju idei
mikronacji, która daje jej szanse na
zdobycie serc młodych.

Mamy też jeden uniwersalny system
wojenny, więc wojny dają się
prowadzić. Podobnie planujemy
zaprowadzić międzynarodowy
system ekonomiczny



R: Ostatnie pytanie, już trochę
luźniejsze. Czy ma Pan jakieś rady dla
swoich kolegów z Kompasu i ludzi
Pollinu?

P: Zarówno na Kompasie, jak i na
pozostałej części Pollinu, widziałem
kilkukrotnie jak spory polityczne, czy
to parlamentarne czy
międzynarodowe, potrafią
powodować realne napięcia
pomiędzy ludźmi. Chciałbym więc
powiedzieć: więcej dystansu i luzu. To
tylko piksele i teksty na forum czy
Discordzie.

R: Bardzo ważne spostrzeżenia,
miejmy nadzieję, że w końcu uda Nam
się osiągnąć ten luz. To by było na
tyle. Dziękuję za rozmowę.

P: Nie ma za co. Do widzenia.

R: Do widzenia
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Komuś odbiła palma, La Palma

Tekst akapitu

10 lipca 1923 roku czasu
edelweisskiego zainaugurowane
zostało spotkanie przedstawicieli
Kotliny Edelweiss w postaci
Faktotum z urzędującym Królem
RON. Jak wspomina Joachim Cargalho
- jeden z przedstawicieli "Szarotek" - 
 "Spotkanie przedstawicieli Edelweiss
i zaproszonych tutaj gości z
Rzeczpospolitej, było zorganizowane
z powodu potrzeby reorganizacji
geopolityki mikronacyjnej. Ziemie La
Palmy powinny wrócić w
odpowiednie ręce i w tej sali ta
decyzja powinna zostać
uprawomocniona." Rzeczywiście
przedmiotem rozmów jest La Palma,
a dokładniej roszczenia Edelweiss do
tego terytorium. Na projekt
dokumentu ze strony "Szarotek" król
RON odpowiedział stanowczo:
"Uważam, że oddanie La Palmy na
rzecz Edelweiss nie wchodzi w grę.".

Przedstawicielstwo RON
zaproponowało również kontrofertę
dokumentu. Według jej treści
Edelweiss miałoby się zrzec roszczeń
do terytoriów La Palmy oraz uiścić
odszkodowanie w wysokości 5000
klubeków na konto państwowe
RONu. Jak na ten moment Kotlina nie
zamierza rezygnować z La Palmy i
chce kontynuować rozmowy o jej
przekazaniu. Jednak czy będą one
jeszcze podtrzymywane przez
Rzeczypospolitą?
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Ogłoszenie zarządu Cognito Inc.

Zarząd Cognito Inc. ma ogromną przyjemność ogłosić, że z
dniem 11.07.1923 roku czasu edelweisskiego firma zmienia
obszar działania. Po wyżej wymienionej dacie firma będzie
angażowała się w rozwój militarny Kotliny. Do celów firmy
należeć będzie projektowanie, tworzenie, testowanie i
wprowadzanie nowych technologii militarnych, a także
ulepszanie już istniejącej. Na ten moment jedynym krajem,
z którym Cognito Inc. ma zamiar współpracować jest
Kotlina Edelweiss. Nie wykluczamy jednak klientów z
zagranicy. 
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